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WMOSTOOfl 
Orgin demokratyczny niezależny. — Największe pismo w Odlew. Białostockiem 

' 'Wychodzi codzień zrana, prócz dni pośwlątecznych Cena numeru 50 marek. 

T r>d*o8xe»iera <ło Oo*i . 13C'ł.— 
W* r—«i»*. J * ';2flu --

N" " "edz le u f i wal Ziezłu 2*'a2ku Prisy Pro-
m-ii.^analnej. * izyitKie komunikaty insrjrtsjcjJ 
pr>-».*irtych i ,Łpoiccsn. *' kroiiic^ podlegaj 

opletjfe 

Caata ». K. fli, Jti 61.071. 
Ar:y<,-'_;y nadeil-j^e t>=: oznaczenia :j">Porari'.i« 

•-•^aiajie S2 ia bezpłatne. Rtkopisó*. 
' nit zwiaca Ma 

R E D A K C J A 

v G r o d • I e 
„Drienmk Grodriełaki" 

AlekMfl<Sro*łki zaul. S m. 4., lei. 22P 
C a » l « r . K. O SOIII. 

Rsr iak tor p r i y j m u j a i ©# g. I I do I • »!-

Adnurislrae:a crynra: od 3, 9'do 2 i od 5 do 7. 

A D M I N I S T R A C J A 

v B l ł t y n s t o k u 
,.N. D l i eon I k B.-i- .- \r .- ; ; i " 

Rynek KoiciuSiki W I, tel. Ki. 

PlatfaMor p r z y j m u j * otf o. t l # • 1 pat* 

Administracja czynna: od i. 9 do '2 i od 5 do 7. 

CEflA DGŁOiZEH: 
i « 1 wiersz lub jego miejsc* wysokości 1, rr.il. 
pryed tekstem *20O rok . w i-*Mc« VSJp nik.. po 
teklcie nu str. oCtoKzeniuuitif SU KIK. Ok Md I sir, 
•i tekłtu 5 szpaltowy, itron odlu.,<.,... -wych ^ 
szpaltowy. 0"ł39z'4nia za^Mnic/ru' i Mnji okrc. 
l o w t o o 10C0/" rtro/ j . tebele cyfrowo i bilanse, 
n 3ófln drożej, drobne -za *vr»7. 50 rok, | o po
szukiwaniu oracy za wyraz 20 aik. Najmniejsze 
ogtoflzenie 500 mk.. jednorazowo. Ogtoszenia za
mówione me mogą pyć cofnięte. Każda, no*a 
podwyżka taryfy, ogłoszona w nagłówka oba-
wiumje wsiysiki* już przyjęte iBiriówierfia bet 

uprzedniego zawiadomienia. : 

Bgłosunfa u nas zamówione zamieszczamy w dwuch pismach o wielkim nakładzie .Hnwym Dzienniku Białostockim" t .Ozlennlhu Grodzieńskim" 

Odzie nabyć można „Dziennik Białostocki"??? 
•?•;»-.ar.Ti p . KraLze 

Sklepis spożywczym 
* " Makarewicza P-

Sio lański Z 

Sklepie spożywczym 
D. Gregorczuka-

: . nicklcwlcia 37. 

Skleoie spożywczym 
p Zaborowskiego 
ul. Soinowa BD 

Zakładzie fryzjerskim 
p. Kwiecińskiego 

ul. Mlckitułleia 17. 

Sklepie speiy^zz;rr, 
p. Siedleckiego 

BiAŁi 'STOK. 

* l Apollo" 
ś.Tiiech —hLmor — śmiech 
h j rnc r - - -ś rn iech—humor 
-^"iis^i"1 — ^ L . T T —sn^.iech 
: , „ T L C , — ..."r.iacn—-homor 

śrr.:^c]. humor śmiech 

5.400 l 
I

S c r . L i i i - j u 

I śmiechu 1 

ś m i e c h - - h u m o r — śmiech 
humor— śmiech humpr 
Łnnech — hLimor — śmiech 
hwmoi-- -śmiech — humor 
śmiech. — h u m o r - - śmiech 

BIALY5TO.K. " • = 

„Apollo" 

Związek przysięgłych dziewic 
t • 

Tryskająca humorem farsa" w,6-ciu aktach 

L o C C I u l u b i e n i c a p u b l i c z n o ś c i 
. , p e ł n a w d z i ę k u i u r o d y 

S W a l d a * ^ l i g ł ó w n e j . 

Początek przedstaw1, o g. 7 ej. 

(J^tatni ^eans o <ź. 10.1' 

r 
! 

t 

- B IURD 
T E C H N I Ć Z N O - H f t M D L O W E 

i I N S T A L A C Y J N E • 

fl- Słowikowski i S-ka 
w GRODNIE ul. Piaskowa U . * 

7 O Z I f l Ł H rtNDLOWY:" w *'•«•"« ««•« «'—'• >" 
2. DZIAŁ IMSTALflCYJriY: 

• A t Z Y N , NARZCOZt 
' arryla.r»« Itcknlliirycłi 

09rziw«nli cmfralni' wmlylacja 
V a m e r y d t ? ) r . fek C y j n t 

fcitfif! auiiibaf, fUtrr .fi[igki«, 
SI SZARNIF. 

KOSZTORYSY i,PORADY T tCHNICZM 
wrwnnttłli Ti bryki ndntaiiijr. rn^uyi i t i ^w tw, it\unj& „l lihn 
2 1 ' w Ł «•**!. 

Nowy gabinet. 
W a n r a * a , ^T.7 (tet. * r . j 
Dpiyanowawy pr^rn j f f prcteaor 

df. Ju')an V o v a k trdał j iC dzi<, -J 
2- 7 v\»czr>rtm, do BfclWfdpr:;, 
• * cby Naczt l i l l tom i Par?rwa praed-
*t>*?^ do nrirhfnacfl następująca, 
h iu j ^a&inetu 

Prezvdcnl rMnaHrów V jWak , 
Spr Wewnętrzne — Kamlen łk l , 
&t*. Z i f l r i n l c z n y c h - N a r u t o « ' i c i 
Mfn. Skar t ł - j—Ji i i rz^b iK i , W^ j -ko -

w n ś : r — ?o«nVo*'ski, Sprauied-
:.tvoSć - df. Wacław Makowsk i . 
R':ln:CT»,ij - Raczy/iski, Przemył / 
i Hand^! — iymcz* i r»*y kierow
nik Stras^L-ratr^ P»czla - l v m c i a -
s o u ^ kferownfk Moszc^yńbM, Ko-
ie(t--- Zagórny Maryrow^K' , R o l e 
ty P u b ] . - k f r ro» . ; i k Rybczy f i i k i , 
Praca —DaroWłk i , Zdro%ł« — dr. 
C h M i i ł o , Ołwła ta -Nowak 

L l i r^ pjwy2?zą cfoźyf premjer 

Nowak w dwudn iowe j pracy, któ
ra rozpdzząl t> sobolt; po połud
niu po przybyciu z Krnkowa do 
y 'flrszap^y Po otrzymaniu rni?jl 
;2 si. o;iy naczeln ika Państwa 
w sobntę wieczorem, prof. Nowak 
przyby ł w niedzielę o ą. 10 ran© 
d'1 ^raacf"'j «e imowejo ' tu roz-
o- :/LÓ\ :< ;.;:,.!'*!; / pr/p js tawu. i ' -
lami k lubów i kandydatami na 
min is t rów 

Pierwszą rozmowę odbyf Ł 
przywódcanu stronnictw, a miano* 
'wicie z p. Wnźnick im f t fyzwole-
n i t ) , MaiaKiewiczem (KI . Kaiol ,) , 
Rajcą (N.P.KJ, Witosem (Piast j , 
Rosaetcu. i Wfdbrew«kim (K I . 
Moszcz ) MafDWifjsidin (Rady 
Ludowe wileńskie) oiaz Federó-
wiczeit i i S leb luwic iem .(K.P.K.), 
następnie za4;po^|po(udniM z Ma-
r*rtr»TV Spyda (Zv. I, PS), St L : 
Oąb fow ik fm (ijrapą Dubanowicza) 
i Crerntawskim ^CtiBrjprja) '7-
; >z i i , u ^ pf^cpiuWadzonyco za-
ftu^ufer na uwe^ę *ędan1e p. W i -
f ' i"d dnrr.n^atnc* ^ i ^ uporz^dk'"1-
v-a;. -i /rt. ,ir f.ix 'V,ariyph fl.'ij J-IMII 
: r '>•' i-:1-- --i i ruliui.j i i "y ,n \ i ii 
iJbrM jjiusur.ków zycif l publiczne-
80. 

Posc/ M. Seyda oi* ' iadciVf, 
ze jcyg sirunmct* 'o ze wzńl^dów 
za j a dm czy cli i konstytucyjnych 
zaimuie stanowisk.* up02yc>jne 
wobec nowego rządu. Przedstawi
ciel teyu klubu imtztft się, aby 
wybury byiy przeprowadzune ob
iektywnie. 

Prot Nowak 'odbył następnie 
p.zmuwy z tymi in lnut /anu, któ
rych zami t r /a pozus ts ł i ć na zaj

mowanych stanowiskach,' rf. z Na 
rutowiczeni, Jastrzębskim, Raczyń
skim, Marynowskim i Darowsklm. 

W t:jqgu dnia poniedziatkowe-
go 'u ro f . Mowan odbył rozmowę i 
o. Skulsklm, który oświadczył, że 
jego stronnictwo nie bierze żadnej 
odpowiedzialności za tworzący sit; 
rząd i w"yci;}cja z tego wszystkie 
konsekwencje. W rozmowie z po
słami żydowskimi: Gr i inbaumenf i 
Hlrschcharnem, /prof. Nowak o-
świadczył, że znany jest z tego, 
iż trwa na stanowisku równoupra
wnienia. : 

W ostatniej chwil i rozegrana 
się silna walka o oddanie taki 
sprawiedHwośc' 

KI . Pr, ( Konst. oświadczył s|ię 
przeciwko powołaniu na to stano
wisko dr. Waci. Makowskiego., a 
uczyni? to pod naporom skrajnej 
prawicy, pomawiającej proF. Ma
kowskiego o radykalne Jakoby po-
ględy. h a wiadomość o tein pqs. 
Barltcki Imieniem PPS. oraz p. 
Dębski Imieniem PSI., oświadczyli 
p. Nowakowi, że trwają bezwarun
kowo przy kandydaturze p Maków 
skiago, a ponieważ prof- Nowak 
obu tym k lubom zakomunikował 
powołanie p. Makowskiego, prze 
to w o i ta lme j chwil i KPK. zgodził 
ł ie na pozostawienie tej teki w 
rękach p. Makowskiego. 

D ż u m a w B o l t z e w j i . 

Moskwa. 31.7. ( f l j . W jch . j 
W i f i ie iscowoici Zawic tnoc. 

obwodu Kałuskiego, skunitatowa-
no k i lka wypadków d^utny. 

Wydalenie osadników 
niemieckich z Poznań

skiego. 
Genewa, (f\. W ) 31.7. 

\ 3ekretar|at generalny Ligi (Na
rodów otrzymał od rzqdu polskie 
go odpowiedź, w której poruszon ? 
jest sprawa wydalania osadniko.. 
niemieckich z Poznańskiego. 

W nocie tej minister spraw za
granicznych p. Narutowicz wyra
ził zgodę w imieniu rządu pol
skiego na odroczenie powyższych 
zarządzeń .aż ' do zakonczenut 
przyszłej sekcji Ligi Narodów. Od
roczenie to będzie miało zastoso
wanie do osadników oby watę. 
polskich, którzy podpadają, poc 
nastepu)qce kategorie: 1) osadni
cy, którzy .zawarli kontrakt kupna 
sprzedaży z dawna . komisja, koło 
niiacyjną przed I I listopada I9Jo 
r., którzy do tago dnia nie wegszi 
w posiadanie, t. j . n i r otrzyma' 
aktu przewłaszczema i 2) osadn 
cy, k tór iy w dniu zawiedzenia ko 
rzystali gospodarczo z kolonji n^ 
rnocy kontaktu dzierżawy, k toreg-
termin jeszcze me wygasi, poc 
warunkiem, l e w okresie aoźnicj 
szym osada nie zostanie zakupio 
na przez komkafe kolonlzacyjng, 
m*—TT*I— i i. i- • • 

Potrzebni sa. natychmiast na ' 
forty ' ' 1 

kowa le 
iał t taMasaaiaai 

Z^łatiaC M« do biura RoiWóritl 
Fonów Urodno, Z-k. Zialony 5. 

5 - • ' M ! » . 
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stalli 
Pomiędzy Bfwarją a czeszą. 

Niemiecką* w której skład ona 
wchodzi jako jedno z papstw 
związkowych, wybuch głoźny za
targ, nfoze nieiblicz^lny w swych 
ustępstwach, jeżeli między stro
nami spornemi nie przyjdzie do 
porozumienia. 

Aby położyć kres rozszalałej 
* agitacji monarchistów niemieckich, 

posiadających potężne organizacje. 
zwłaszcza wojskowe i posługują
cych się mordem. ?ako środkiem 
walki politycznej—parlament rie-
miecki utnwalił ustawę o obronie 
Kepubli*^. 

Doprawdy, biedna ta Republika, 
«<ero wymaga aż specj&Inej usta
ny.w swej obronie.. Tłumaczy 

..l ę io jednem, że jestto Republi
ka Niemiecka, a' wiadomo, iż 
większość NieiŁiec, 'nie może się 
obejść bez .kajztra".. Zwłesrcza 
tez kajzcra w rodzaju W'theunjł 
coby głośno i szeroko prawił o 
bosilem posłannictwie Niemief; o 
ich misji apostolskitj, zmierzają
cej do podbicia całego świata; o 
wyższości obywateli Rzeszy nad 
wśzjstkirrj innym.,. 

ftząd bawarski atoli rie ctfce 
przyjąć ustawy powyższej. 

Na tern tle powstał zatarg po-
.T:jędzy rządem Rzeszy a bawar-
skirfu 

Narazie kanclerz Ebert probj-
•e perswazji, by nie uciekać się 
do śrpdków ostrzejszych, skiero
wanych przeciw • Bawarii, które 
siadr.ie doprowadzić mogą ! do 
wojiy d^rmwej, i do, rzecz pro-
ra , cderwanfa się krnąbrnego 
państewka od Rzeszy, i do oba-
teria republiki. 

Antagonizm między Bawarią a 
resztą Rzeszy Niemieckiej nie da
tuje *ię zresztą od dziś czy wczo
raj. Przyczyny jego tkwią daleko 
głębiej. Najgłówntejsza jest te, że 
Bawarja wyznaje katolicyzm, gdy 
fmre kraje związkowe niemieckie 
są protestanckie. 

Antagonizm ów zwiększały 
jeszcze escbiste niechęci Hohen
zollernów do Wittelsbachów, ro
dziny panuiących bawarskich. Nie
chęć ta uwidoczniała się choćby 
w takim drobnym fakcie tak ten, 
te karykatury Wilhelma i^pisma 
przeciwko niemu, zakazane w 

^ L » / ' • - ' 

Niemczech, ' sWotfoditó f bez 
prfceszkód krążyły w Bawar;! . 

Ciążyła ona zawsze* ku arcy-
katoticklej Austrii; stosunki jed
nak n*e *pczW8lały urzeczytfisfnić 
pragnień Bawarii. 

Podczas wojny światowej, w 
pierwszym okresie Karola, Ba
waria skłaniała się ku zawarciu 
odrębnego POKOJU wraz z Aq?trją 
i przy jef pomocy. Nienawiść zaś, 
z jaką się Bawarczycy cdnoszą 
do Prusaków, była ogólnie znana, 
po iej bawarczycy nigdy rie kryli. 

Zatarg więc obecny jest tylko 
dalszym ciągiem prądów separa
tystycznych, nu mrących Ba war je. 
Jest on tern poważniejszy, że ka 
tolicka Bdwarja nie entuzjazmuje 
się ustrojem republikańskim, <MVŻ 
jej formo rządów mnnarcMcznych 
bardziej odpowiada. 

t dziclej państewko fo jest "o-
sloją monarchistów. Tu się oni 
głównie gnieżdżą, tu opracowy-
Wują plany obalenia Republiki 
Niemieckiej i'wprowadzenia do 
Berliia jakiegoś nowego Wf.hel* 
n**. Tu] w Bawsni, przebywa 
100.000 artnja monarchistów (wed
ług wynurzeń posła socjalistycz
nego w Bawarji), gotowa w każ
dej chwili wyruszyć do Berlina, 
by znieść rząd republikański. 

Ten fruch separatystyczny Ba
warji wywoływa we Francji uczu
cie zadowolenia. Oderwania fię 
jej bowiem od Rzeszy byłoby 
naprawdę początkiem końca wiel
kości i potęgi Nien-iec. Rozbite 
znowu na drobne państewka, nie 
stanowiłyby niebezpieczeństwa dla 
Francji. 

Z drugiej zaś strony Francja 
nie może się obojętnie przypatry
wać zamierzeniom Bawarj około 
restauracji monarchji w Niem
czech. Niemcy bowiem cesarskie 
przyjęłyby, Jako naczelną zasadę, 
hasło wojny odwetowe;. 

Niemniej i Polska jest zainte
resowana tą parlamentarną i pa
pierową—ne razie—wojną Bawarji 
z Berlinem. Grożą nam przecież 
tesame, co i Francji, niebezpie
czeństwa ze strony Niemiec. 

Dlatego należy pilnie śledzić 
przfpieg 5?oru Bawar.i z Rzesza. 

t. k. 

Tak dłużej być nie może! 
L5$t otwarty do niemieckiego konsystorza ewangeJic-

-K kiego w Poznaniu. 
Pozhań. 29 lipca 1922 r 
Wraz z przeczeniem do Poł

yki, niektórych c-ęści Mazowsza 
"^kiego, Śląska Sr 
^ie«z. prze,, TraktM 

i Śląska 
Wersalski, 

rj. Śląska zaś na skot-k plebis

cytu w granicach Rzeczypospolitej, 
znalazła się względni* znaczna 
ilość wyznawców krścfola prote-
stanck-^gó] ewangielików n rdzen
nie pclskiem pochodzeniu. Pcmi-

Wpft 

mo wiekowych wpływów obcych, 
odłamy te ludu naszego zdołały 
przechować w rodzinie i kościele 

i obtfezaj twych praoj.ów. 
ero oitAtnie nirodfc pokolenie 

zrodzone na ziemi śląskiej oraz 
matursktef wykazuje znaczne 
wpływy germairtiacjl prze2 szkołę. 

W procesie wynaradawiania 
dzieci śląskich i mazurskich, tak
że kościół ewangelicki niemałą 
odegrał rolę przez naukę religii 
w języku niemieckim. Pokusze-
niom jednak, ażeby mowę polską 
usunąć z nabożeństwa tego koś
cioła, co tu i ówdzie przeprowa
dzić usiłowano pod przemożnym 
wpływem hakafy, przeciwstawiała 
się nietylko ludność, lecz oparło ; 
się również duchowieństwo pro
testanckie. Z tej strony nie chcia
no dopuścić, ażeby w domu Bo
żym polityka gwałt zadawać miała 
uczuciom religijnym, zmuszając 
do modlenia się w języku sobie 
obcym. 

Tolerancję.ową przypisać trze
ba przeświadczeniu sfer duchow
nych, że przy kulcie religijnym 
jedynie język rodzinny zastoso
wanie mieć może i powinien. Że 
pogląd ten zgodny zresztą z du
chem nauk kościoła ewangielic-
kiego, od czasów reformaci aż 
po dobę dzisiejszą przyświecał 
sługom jego na Śląsku i Mazow
szu Pr, dowodzi, że zabiegano 
zawsze usilnie, ażeby miejscowy 
lud polsko-ewangelicki posiadał 
duszpasterza znających jego ję
zyk i czyniących w nim służbę 
Bożą. I tej dbałości zwierzchnich 
władz duchownych o języ* pol-' 
ski przypisać należy, że polskość 
na 2iemiach tych zachowała się 
nieprzerwanie, co tembardziej za
pisać się godzi na dobro duszpa
sterzy tamtejszych, iż ci ostatni 
prawie wyłącznie byli pochodzę-
niajmemiecinego. 
Q Jakże dalekim jednak od po
jęć i praktyk dawniejszych jestto, 
c# obecnie za rządów już polskich 
na tych terenach dzieje się w 
sferze oddziaływań kościoła ewang. 
Ma każdym kroku widzieć się tam 
dają objawy Jaskrawe propagandy 
przeciwpotekiej, uprawianej przez 
pastorów, bądź z poduszczenia 
tychże. Język polski -stopniowo 
jest usuwany z na^oinistw koś
cielnych i obrząd^óty religijnych; 
nowe instalowani pastorowie w pa
rafiach nawskroś polskich prawie— 
że nte znają jeżyka swych para
wan; między dziećmi szkolnemi 
bud*; s»ę niechęć do nauczvc»eli 
pr laKoa-rY-aT^elinów, zakazuje się 
p'*>'^z-rń*fw& dla nich oraz na
kłania ticzmów . do kłamstwa wo
bec wychowawcy. W rozliczny 
też sposób zohydzana jest pań
stwowość polska, a dzieje się to 
w obliczu rządów polskich w kra-
J• J i pod osłoną ustaw państwo
wych, zapewniających mniejszo
ściom wyznaniowym tolerancję 
najdalej idącą. 

ROGER REGlć 

S Rywal. 
Ncć b}ła k^ęży-^.wa. Zapa-

!i^ papier.<y '7 szli obok s<ebie w 
n-liczeniu Wreszcie Edmund szep-

— Jak ci ?;ę podoba Biankę^ 
Johan fd?ar« r>dbale 
— tadna. ale ri^ci^kawa1. . 
5*T<un4 ob.jr?y? si»j-
— Także «masz sposób wyda

wania fgdó*| P^n.taat pocho-
dziM tt znakom tego r*ć\\/ po
nieważ jeMŁi. ta^ brijgaiy, ze rie 
w^tz, co maiz cz>rić z pień ądz-
nu—więc »le intereu ą cę,ludzie 
s«oa>fłi Mar|nowjv me s\ bosia-
<•!—UMAISZ l:h 1% mv?^kańców; 
«rh rófka m* mb po^fiu—jest 
dia embie nieciekawą. Wiedz o 
t̂ -m, / f , j^-ili zaprowad/iłrni ci«; 
do mch. io jeno ^o to, by rię 
p€t*ku>Ub\ \l w»: W^iyMklch ift* 
rmh spo/eczay*.h znaidu^ M*; ro 
dżiny "^ympatycziit i gościr;*-

\ Jedraw," JJ;aile, rii miaM 
miny csłow.^ka r/adz^Ccgc i'%. 
O!-1 Bianka mt?* sl^ podobać* . 
Czyi %'.6Z\PJ i\+iyi bard^^j p<V 
młenof ! ' ' idyi.k-, bard/iej pel<-
c* oczy, tirda^i yrztrlfocz)ifą 
rAr*„ Mrdł!*; karm>'.ve uitt. 

— O, przyjacielu, mówHz, jakbyś 
był po uszy zakochany!... 

— Mógłbym i tobie zad8ć to 
ssr:,'i pytanie. W przeciągu całe-
g> wieczora wpatrywałeś fcię w 
Biankę, jak w tęczę. Doskonale 
to zaobserwowałem. Ale teraz, 
gdy jesteśmy sami, żałujesz twe
go zachwytu. Rumienisz się z 
twego dobrego gustu, wreszcie 
zaczynasz filozofować i docho
dzisz d^ wmosku. .Panienka jest 

• ładna, tle nićcie^awa!.. 
: Edmund i Juljan poznali się w 
*cz8fie wojny. Przebyli ramię przy 
ramient.: wtele baralu i stąd stali 
się przy;a.iółmi. Gdy pokój zo
stał zawarty, pierwszy Wrócił do 
szarej, codziennej, twardej pr*cy, 
)a^j urzędnik, drugi zaś począł 
ptdztć prożmacz-i i hulaszcza ży
cie... Jednakże ta różność ich 
ctanowt-k społecznych nie zerwa
ła ich przyaci-iokitgo stosunku. 
Sprtykali się prawi- co wieczór. 
Albo włóczy i s<ę Mzem p•'» bul
warach, albo sHal*!: wizyty Dziś 
u*lasnie byli u pań?twa Marin. 

Juljan lubił drażnić swego 
przyjsciela. Częrfo ukrywał swjje 
i^rawdilwe myiłl i ;,>;nbiadał na-
w-rł*C'»< wręcz przetinnego. abv 
prztz to zdf!.ntrW',>'Vać trochę Hd-
inunda. I tera/. vłe£'.;<; jedyr.i«. w 
fym ce! i zbuwaźył. 

— Mam wraźerie. Cd::iundz •:, 
li na pjnkcle kot^t jestt-» i 

będziesz nieuleczalnym entu
zjastą. . 

Natychmiast na to Edmuod o-
str-' zareagował 

— Jestem entuzjastą może dla
tego, iż twierdzę, że jeśli szczęś
cić iebt blisko, to należy je u-, 
mieć uchwycić!... W takim razie' 
ty jesteś prawdziwym idjotąL. Z 
twtfją" fortuną mógłbyś poślubić 
urucaą dziewczynę ale bez po-
sagul... Mógłbyś być najszczęśhw 
szym człowiekiem na ziemi. Ale 
tobie przedewszystkiem imponują 
pieniądze!.. 

Zamilkli. Juljan po kilku mi
nutowym namyśle szepną?' 

— Jednak masz rację!... 
— A widzisz!... 
— Powinienem się tak cżenić, 

jak mówisz. 
— No!... 
— 1 dlatego oświadczę się o 

rękę panny Bianki MariT . 
Edńfund nagle [ zatrzymał się. 

schwycił kurczowi swego przyja
ciela za ramię i krzyknął* 

— Nte. przyjacielu, tylko nie 
z nią!. Zeń się z Mim chcesz, ale 
nie z Bianką!... Teraz ci to mo
gę wyznać- kuchami jąf, JUŻ'od 
%*ieto miesięcy m»fz»- D lem aby 
!4 poślubić! N h ośmitllfem się 
trsz^ze mówić z Jej ojcem przez 
wzgląd na moją sytuację ma 
terjalną Ale w najbliższej 
przyszłości mrt finanse się 

Tak dłużej być nie mgżeJ CL 
którzy usiłują szeriji zahjet W 
umysłach swych pofslfich itoół-
wyznawców i 4 sprQi»|4za<!' len j 
drogi, po której iśćpałiąd oni ma-

.ją z woli Opatrzności, niechaj nie 
zapominają, iż tolerancja — jak 
wszystko ma swoje granice; koń
czyć się ona musi lam. gdzie na 
szwank narażone są żywotne in
teresy państwa. I o jedneiti jesz
cze godzi się» ażeby oni 'pamię
tali: pojęcia ewangelik w żadnym 
razie identyfikować j . i * można w 
Polsce z pojęciem oiemlec' Tak 
jak we Francji, Włoszech,. Hisz-
panji i t. d. ewangelicy miejsco
wego pochodzenia modlą sie do 
Boga po francusku, włosku i hisz
pańsku, tak również i ewangelicy 

—polacy iipoipgają s'^ dla swei-5 

Języka naletnego mu [miejsce w 
tosclelą icb wyznania. Usuwając 

nw^ę eolska stamtąd, budzL?^ 
wra^eń^e, iż ci, którzy to czyr44, 
uważają język poisKi za niegodny» 
ażeby cię tam nim posługiwano. 
A wszakże reli^ja nas?a uczy% ze 
ewangelia głoszona |>yć vinr.a 
wszySkira* co Jej słuchać zavpr*-
gną, ń dziać się to, ma w sposób 
dla nich zrozumiały! 
v Niebezpieczną fest' dla kościo
ła ewangelickiego rzeczą, cdy 
wciaąjga się go W wir polityki, tem
bardziej w Police wolnym był 
winien od knowań i czystym, ]&ri 
dot^d pozostać. ( 

Poiskie. Towarzystwo Ewange
lickie na Śląsku Średnim. 

Z krainy beznadziei. 
(Wspomnienie Siostry Miłosierdzia) 

Przyjechaliśmy do wsik nawie
dzonej przez tyfus plBmisty i po
wrotny. Pomęczeni, głodni wpada
my do pierwszej z brzegu więk
szej, (z pozorów sądirąc) zasób-
niejszej chaty, zdejmujemy prze
mokniętą odzież i prosimy, żeby 
nam przyrządzono jakieś jadło.. 
Nic nie mają, „czaj- niamy własny. 
Kipiatok zaraz będzie. W osta 
teczności możnaby przyrządzić so
lankę... lest to polewka z kapu
sty kiszonej, podsmażonej na oleju. 
W braku wyboru zgadzamy Mę 
na to danie. Nie zdążyliśmy się 
przebrać, kipiatok i kolanka były 
gotowe. 

„Zmiatamy" z ipetytem, ba! 
co więcej smakuje nam nawet. 
Zapijamy czajem i dopiero za 
spokoiwszy głód, zaczynamy ob
serwację. Zwracamy uwagę na 
mieszkańców chaty. Wgłębi cha
ty na łó£ku leży jakaś bab."< roz
palona, w gorączce, stęka' j wy
rzeka. Wreszcie podnosi się z 
barłogu i zaczyna czegoś szukać 
około siebie. 

— „Proklataja! Gdzie podzia
łaś moją kapustę? Widzicie ją! 
Wzięła moją kapustę na solankę 
Gdzie moja kapusta/ gd/Je moja 
kapusta?!" 

Okazah się/ że Właśnie te so
lanka, którą zjedliśmy preed chwi
lą, była zrobiona z kapusty, trzy-" 
manej w bfudnef chustce zamiast 
pęcherza z lodem na gjowie tyfu-
sowei. ' 

Kto wyobrazi *obie nasze prze 
rażenie, obrzydzenie, wstręt?! Le
karze znieśli to ze stoickim spo-
kojejn,. ale ja nieszczęśliwi odda
łam łnietylko kapustę fec* o mało 
nie wyzionęłam ducha. Na szczę 
ś:i* nikt z nńs nte zachorował, 
choć przebyliśmy kilka tygodni w 
t*i wsi, póki nie rzttcono nas da 
ei, v: bardziej zagrożona miejsco

wość. ] 

Innym razem przybywamy ~źo 
wsi, gdzfe grasuje azjatycka cho
lera. Zainstalowują nas w chacie 
zupełnie rie zamieszkanej. Radii 
z tego niezmiernie, rozlokowujemy 
się jak można najwygodniej- .'»:a-
my parę łóżek, ławek, słowem 
poddostatkiem iniejsca. Brudne—' 
bo trudno, ale za to wygodnie. ?^ 
kilku dniach przypadkiem doTOŁ 
dujemy się, ze chata dla tego pj. 
sta, bo właściciele do nogi wy
marli na chuterę, Niestety, wyto-' 
ru niemu. Zostajemy więc \ szczę.-
śliwie ca>o i zdrowo wychodzimy1 

i z tej imprezy. 

W 1922 roku zaczęło się pu£. 
śladowanie polaków, nawet iyzr*. 
co od początku wo;ny peiniii tak 
uciążliwą i riebezpieczną służbę,, 
jak szpitalna. Lada donoa stawał 
się powodem uwolnienia ze służby 
a nawet aresztu, rozstrzelani* i : / 
p. 1 ras to nie minęło, zdarzył^ 
się, że w jednym domu z nanjT 
mieszkali komuniści. Było to ba 
dzo niewygodne sąsiedztwo, 
szczególnie jedna z towarzysz 
tak była zawsze natrętna, ze p 
zwalała s ;bie zaglądać w garnki 
i łóżka i wogóte wciskać się w 
prywatna nasze życre. Przy' te* 
sposobności prawiła^nani morały 
mWy burżuje, śpicie na podusz
kach z mierzy, okrywacie się;Hotf-
rami ciepł mi," nawet koidry pod 
szywacre. prześcieradłem! jadacie 
codzteń mięso, chleb, wy b^urżu^ 
tak nie można!" # (chociaż .sam^ 
Opływali w dustatki, ale im .-nożr.a, 

i 
ôni komuniści). Nareszcie zre!: 

"dgrtós do czrezwyczajki, poczem 
przychodzi ,i mówi: „ — Wy uwol
niona z» służby*. 

"— *To i dobrze, dzięki Bogu-
odpowiadam. I naty^hiniast p-
wyjściu n îłej są îadbi idę do ?zp" 
tala/ Doktor jeszcze nić nie w'?r 
śpieszę więc dowiedzieć Vi# 0:<a' 

! poprawią. . Juljanie, to byłoby 
podłe, gdybyś chciał mi ukraść 
Blankę!... 

Jutjan zmieszany mocno, wy
bełkotał: 

— Nie obawiaj się!... Bianka 
mi się podoba!... Jest bardzo cie
kawa!... Jest czarująca!... Pragnę 
się t nią!.., 

; Zamilkł. 
W milczeniu szli dalej. 

* Minęły dwa miesiące. Przyja
ciele w dalszym ciągu spotykali 
się codziennie i skradali wspólnie 
wizyty u państwa Marin. 

Bianka zdawała się obdarzać 
ich obydwu jednakową sympatią, 
A $dy przyjaciele znajdować się 
sam na sam, mówili wtedy o 
wszystkiem, tylko nje—o nie).' 

Pewnego wieczora jednakie 
Eómmó postąnowir wyjaśnić sy
tuację. 

— Słuchał,przyjacielu, m^wmy 
otwarcie!.. Tak nie może być dłu
żej. Ustąolłem ci m*. ponieważ 
{•steś moim najdroższym przyja 
clelem I wolałbym t$\ną'% niż •.! 
uczynić przykrość. Ale cza*; ml|a, 
a ty <ię nie decydujesz* Znala
złeś się teraz w tej sytuacji, o Ja
kiej marzyłeś'. . ' Nic cl nie staĵ r 
na przeszkodzie1 poślubiania Blan-
k f l . Dliczegót nie prosiłaś dotąd 
o Jej rękę?.. 

j Edmund opuści? gJotr̂  > r.t 
ndfpowiade/. Juljan począ! 3ę ^« 
raczkować: ' 

— Gdybyś się ożenił, przestał
bym myśleć, o tej dziewczynie" 
L^cz widzę ją codziennie.. Jest 
wolna, piękna, tak urocze, że po 
orostu S7£Ieję za niąl.. Sze?e;x 
i nie mogę j t j tego wyznać prze-
wzgląd r.a ciebie. Oh,Edmirhd2 .e, 
ja tak ciefpię!... 

Edmund zatrzyma! się i sKW 
z tryumfalnym uśmiechem. 

— W takim razie ożen s£( 
z Bianką. Z mojej strony nie ni-
pr-tkasz żadnych przeszkód, Vi>c*V 

• jej ^ou,icIn nie kochałem. 
Iitljan skamieniał. 
— Ty... jej nie kochałeś?!.- . 

— Tak jest. Fragnąłem twoje-
^zczę^Ja i mego. Gdybym tot:t 
bogaczom poradził z£ŚJubie:r 
d7i cetyny bez posagu—wyśrnia* 
b>.> limte. Postanowiłem więc •: 
dawać zakochanego w Biance. T i 
cię pod./iicło. Zasmakować 
chętka /ostania moim rywa!en:. 
Pod opływem zazdrości odkrył-.: ł 
w Binncr: te czary, których prztV 
r*?m wcrtlc nie dostrzegaleJ. Ze 
rtawiłciti na cię sidła I wpadło 
w nie, głuptasie!... Drogi głupta-
*•*'- Uściśnij mi ręk£L. Je.stc-

.fzczc«!wy, bardzo »«c«ci!lw)\(.. 

^Priatłumacrył W W) 
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if-oy co naipre-
- • : . , - • . .ii .- . v.yićzdzac. gd>c 
ćcw^eć - " c ' - • ze t | r ręza meg'"> 
i»'-»,f>i.•..<}. I-ttę-łi doKior'>ai i dy-
reRprowi ia^rvKi, gdzie mąż moj 
:>J?zaęty. rzeczy nasze wyprą-
w . * 
Zt 1 :-il 
r.a* r..e 

c.te viedna.i, 
ez«, rewizia 

laki soesos, 
U one do 

o»c nie zna-

iDokończ. nast.) 

" • T c - i f c i E ..Dzienrrka ). 

S e z o n l e t n i . 
, cw , * przc. iWizr i i tu. i r do 

fe:;e opustoszał. Wa-
Aleja Trzeciege .Ma

jak 

_ v c t « , na 
V t ' . • . £ - ! •> 

" a r-,-. :ęt ;oą tabiem zycfem, 
-•a ~* i> '< ; - • w ;«?si^ni. • 

V. jększa część pubiiczHości 
* t 8 - i p * " *ve i wyecha ła w pobliskie 
P ienny i Tatry. • 

ZŁ;,"1 dzień w dfrień* prawie 
prz> ^zd^.aio wycierjzki bądżto 
rr.iOdzićży 3z*o l je ; , «tyeinów, r-ądż 
j ^ c h i i c z y z ró2jjycb Wron Polski. 
ty z'ąiai w*y»tk j> to, co w 

i w 

:'_• '.Tfi.i; rjflipifc^nirjszego rnsmy. 

Martw.- <e#on daj^ się 
tea ' rsc^.B T W t r piiejski 

«Jo Pi 
-nam 

' syr»n" 

1 St/ZO 
też !fet-/.a mar<v >ta. 
Ccw'n r.')t 
Wzrr '.1,11-.'.' 

Sport prz 
Tekacyj- .y 
s j oś l a r s t * . 

K G * . 

i»i'-, ;s 

' -•^<d' |iit IBKŹ-! W 
ripoc^yiieK, rawtt 
p}zy • •becn-j pj£ -

"A- iifelu . •'•'/.••niM-

odczuć 
, , . . tan i 

na 'afa stk-pod>v<: j e ; — « ^ u • 
cynku :cC(- gr t f coerfc, która go
ścinny/n: rAstępJjOTi tiara się p/y-
V I : sw*:' r.fewiet:.' i Stary reper
tuar. A ia tem »;y*7.fc^iimy Gtusz.-
czyń-kiezo w . Jydóu łce " , .Paja
c a c h . i .T rc^adurze" . ,k!ory swym 
*%\r\-.y;v renorgrn podr if publicz-
r.cść, CTzyzwyc.ŻBionĄ do . . . K O 
gncikó«.-V . an-*tor«tfich solistów, 
pocz' t ! łb ' j3cy:h w zawiązku opery 
^ran>jwsU)ei. ,' , 

Z gości 'wy i tęoowai i jeszcze 
p.p. c..ijańsiiE, . ^a r^ą-Kef ta l i Fre-
sze's da.ąc kreacje, o jk tórych opt:-
TB Krak.owiKa aJu^oi jeszcze ma
rzyć me będzie; niogja. 

„Baga t t i a " ,p 0 c^/yni szeregu 
fceŁtar-...5Ci'-wy^;7 i.lącz robiących 
kasą...} w t j k . da/- pDecr.ie . C a 
rewicza* Zapo^ f i i ^ j , z p. Węgier
ką v r; 'i tytLiMwt-'. 

Operewa /: u !i£y Raiśkie; p-,->v 
p y : K s sezr,-; o-orKowy ciągiemi 
nowościami, jak', ..Piękna Syrena" i 
.Plenna mama"! 

Operetka .^ j iowoic i " występu, 
je na p r o u n c j j j 

Od jesieni będzie mieć Kra
ków :r^eci teajr cof re lkowy. , . w 
fcud>r.:.'j obecnego k|ina . O p i e k a ' , 
przy u). Zielo,-^). 

.Vkrotce zapewnę i teatr miej-
ik: - . Slo-^acKlegu (zamienić się 
r a d n e mu«i6/ -i8... i operetkę, - i 
gdyż obecn i ; newt t — przy snąp<$ 
' jdzielanym raptr t i iarze Ulasycz-
rym—walczy ro lb r feymim deficy
tem i | ts t ciąj^ą ibihą i ciężarem 
miana. 

No... «.'e tr idno.. . i S łowacki , 
gdyDy dziś «>/ , widziaJ publicz
ność na , .Horsz tyn«k im\ p'ise/by 
zapewne hor*ty>j dy opt re tek . . . 

[[16. 
P a ń s t w a b a H y c k i e . 

Bsranlcienla wywoiu litewskie 
go. M i n . handlu i pr7em>slu Lit 
wy Kowieńsli let og/osifo spis 'o-
warów, na wywóz których z gra
nic państwa niezbędne jest otrzy. 
manie specjalpego pozwolenia M i 
nisterstwa. Spis wymienia: żyto, 
pszenicę, jęczmień, owies, groch, 
ka r to f l i , m-jkę. otręby, wyt łok i , 
Konie, żelazo kolejowe, siano, ja-
e. koś^i , ,-ogi, koycpic, len i brr.ń. 

ż/szystHie pozostałe towary, po
czynając ^ć, 1 ao lipca, mogą być 
w w o ż o n e bez specjalnych po-
zwoień. , (Russpress). 

Ulwą ilriymujc tabory koieii-
WC F r u l i ł - Do Rygi powrócił z 
Paryża dyrektor łotewskich kolei 
żelaznych, inżynier Boldnek, któ. 

' ry zakomunikował przedstawicie
lom prasy, że Łotwa ma możność 
otrzymania od Francji znacznej 
Hości taborów kolejowych, wyda
nych Francji przez Niemcy na 
podstauie tra-ttaiu wersalskiego. 
Tabory te będą oddane Łotwie 
bezpłatnie lub też ta spłatą / c ł a 
mi w p r z e o ą g u 5—10 lat, co zade
cyduje ostatecznie komisja r€|pa-
racyjna. Łotwa ma otrzymać od 
Francji 33 lokomotyw, 70 wago
nów osobowych, 1,000 wagonów 
tuwarowych dla kolei normalnego 
typu. Tabory te będą wymienione 
na tabo ry ' szerokotorowa, otrzy
mane przez L i twę od Rosji so-
wlecfcief. Według db i l c .eń . d o s f * 
czen;e towarów z Francj i będzie 
kósziowafo 51 ml! j . rb., a wyre-
montowapie taborów wymienio
nych od L i twy—98 mi l j . rb., ra
zem—129 mi!}, rb., podczas, gdy 
wartość taborów mających nadejść 

*z Francji obliczona lest na 408 
mii), rb. (Ruispress). 

Bila celna mlci iy Es fonią a Lit
wą. W na|b:iż8zych dn^acn w Ry
dze rozpoczną się narady z 'udzia
łem przedstawiciel i przemysłu w 
kwestj i utworzenia anji celnei 
między Estonją a Łotwą. W tym 
cel>i nastąpiło j u * uzgodnleriie ta-

ł y cefnej tych państw. 

" 'ęknych 
njtryfr. inrlych piękności. 

w ' .Sztice" ogarnęło 
Wystana ]ip-

"•)eda 'n'C godnego 

olny wy«ći waluty utońsklej. 
i j rzęaowo ogłoszono", ze poczyna
jąc od dn. 21 l ipca r. b. zezwo-
lęny jest wywóz zagranicę pie
niężnych znaków republ ik i estoń-
&kiej bez ograniczenia sumy. 

(Russpress). 
Cikler amerykański w Estonii. 
Na rynkach estońskich dotąd 

: sprzedawano przeważnie cukier 
czechosłowacki. Obecnie zaczyna 
ęo zastępować cukier amerykań
ski, droższy o 1 markę na kilo
gramie, lecz lepszego gatunku, 

(Russpress). 

Matitfel Łatwy z Kasią Sewlee 
k*. Przedstawiciel łotewskiego 
ministerstwa skarbu, k t ó r y znaj
duje się, w Rosji, i zakomunikował, 
że rząd sowiecki pragnie nabyć 
większe partje towarów, prosi jed
nak o udzielenie kredytu. Także 
na kredyt pragnie nabyć centro-
sojuz Więkize partie skóry, war
tości ki lkudziesięciu mi l ionów rb. 
Rada ministrów udzieli ła zgody 
re tą ostatnią t raruakcię. 

Russoress). 
Faltaywe il(ti.t-rab:iwk! Li

tewskie. Z Rygi konrjr.ikuią, iz 
zjawiiy się tani w obiegu fał.szy-
•+n banknoty 500-rublowe łotew-

> ';cJt;<-2'', typu. podrobione na-
n.t-ud-jtr.ie. 

sk 
d t r 

«ł» drużyny krakow-
.£<*'.• A*m i .Wisła" 

i: • Ą • Z f i p ' . l e d Z i ł f -
r.ycn r.a i rs .ch m e t r ó w między
narodowych i walk o puhar Po!-
(k ł - i 

Ruch luryi>tjf : ; n y przemós! i i c 
r a l-.'-i Karpat i Tatr 

Ptrr. rle-o *syr)toń%Lo Albert'. 
L I 

Stacji przy P. S. N- W Bla/. 

Łłptoe 

Tmptr. po*i»t'ji 
Ct*aMnt« 
A':lgbm«aC 
K'er. : pręA. %'.*t 

7&I.1 

s.s.r 

• ł«B" 

7'jtjA 

SIERPIEŃ 

Wtćre'r 

Białystok. 
Dt i * : Ap. w Okowacli. 

Jutro: h.M.P. Anielskiej, 
Stefana. 

Wschód słońca o g. 4 56 
ZarTiód o g. 8 26 
W*chód k ł o a.2.iKpp. 
Zachód o g. 12.W pn. 

— Csfłeliwa kaialltaeja. Pro 
jekt częściowej kanalizacji został 
już wykończony. W tych -dn iac . 
ma być rozpoczęte zbieranie skła
dek. Nerazie właściciele domów 
majo. zapłacić jedno, trzecją część 
należności. 

— I f s i k t f M n e raasly. Z po
wodu zesziotygodniowej powodzi 
doznały uszkodzeń l iczne mosty, 
których do dziś nie naprawiono. 
Należałoby do tego jaknajrychlej 
przystąpić, gdyż stan obecny 
mostów zagraża bezpieczeństwu 
życia. 

— fraca sezonowa. Wskutek 
uszkodzenia przez powódź zwłasz
cza w dzif ln icy nadrzecznej wszys
cy cieśle miejscowi znaleźli pracę 
przy naprawianiu podłóg i jeszcze 
daje się odczuwać brak pracow
ników tego rzemiosła. 

— latsmepite 15 mostów, w 
obrębie Turośl i zostało w nocy na 
28 bm. uszkodzonych 15 mostów. 

— D- 0- S. 0. na pogotowiu. 
Komenda BOSO. wydała rozporze 
w myśl którego, w czasie niebez
pieczeństwa ogniowego ma dyżur
ny oddział znajdować się w peł' > 
nym umundurowaniu. Na pierwszy 
sygnał pogotowie winno udać się 
nla miejsce pożaru. 

Winni opóźnienia zostaną, wy-; 
kluczeni z Towarzystwa. 

— Olimpiada- vi oddział B O S O . 
urządza w dniu rocznicy straży 15 
sierpnia rb. na placu (Lipowa 52), 
oprócz meczu fotbalowego o l im-
pjadę. 

— Spekulacja papierosami. W 
niektórych skkpach pobierają, za 
papierosy znacznie więcej ponad 
urzędownie ustaloną cenę. 

Policja pociągnęła do odpowie- ! 
działności za to przekroczenie H. i 
Adamską. ,' 

— fclsfy do limeryki aeropla
nem. Między Polską a Ameryką 
wprowadzono komunikację (samo-, 
lotową. L is ty idą od 7 do 9 dni 
i są przyjmowane do wysy łk i w 
Białymstoku przv u l . L ipowej 4 1 , 
za opłatą 750 Mk . t 

— Saionow do Blaleiosloku. 
Dowiadujemy się, iż w dniach 
najbliższych ma przybyć do Białe
gostoku z Warszawy były minister 
spraw zagrań, za czasów rosyjskich, 
p. Sazonow, w sprawach osobistych. 

diaka placówka przemysłowa. 
Z numerem niedzielnym rezesla-
l iśmy naszym czytelnikom zawia
domienia o otwarciu w Lubl inie 
Chrześcijańskiej Fabryki Smarów 
Jana Złzuta przy ul. Radosnej N» 
21 (Bronowice). 

Nową polskę wytwórnię wi'a-
my Jako świeży dowód rozwoju 
rodzinnego przemysłu w Odrodzo
ne] Polsce I przesyłamy je j .Szczęść 
Boże*, u fn i , i i wyrobami swoimi 
potrafi zdobyć sobie w kołach in
teresowanych licznych odbiorców. 

— B a f M i Wczoraj przybyły do 
miasta: 4 wagony szmat, 2 wago
ny wełny, 2 wag. w in , 1 wagon 
siadał. 2 wag. mąki . 

— I Irsadi Usjtmcieio. 
rząd Rozjemczy zarządził onegoa] 
4 eksmisję lokatorów. 

— Ptł i r na letnlskn Dnia 29 
bm. o gociz. 9 raner wybucłi l po
żar na letnisku w Siobodzie w 
•niesz^amy Władysława Puchal
skiego, gdzie zapaliła się podłoga. 
Pucnalski przy gaszeniu ognia o-
palił sobie twarz. 

— Za zakłócenie spokoju pub 
litanego. Policja pociągnęła do 
odpowiedzialności: Stokfmana Ben
jamina i Sutkera Symthę za za
kłócenie spokoju publicznego przy 
ul . L ipowej. 

— Diołyzna w pralniach, w 
pralniach tutejszych podnoszą ce
ny z każdym tygodniem, podczas 
gdy mydło kosztuje tyleż, ile w 
miesiącu ubiegłym. 

— POdrtllek. Przy ul . Suraż-
skiej znaleziono podrzutka, którego 
oddano do ochronki. 

— Zatrzymanie na granicy. Dn. 
26 bm. na granicy rosyjskiej za
trzymano furmankę z 2 blałosto-
czanami, którzy wieźli 10 pudów 
szczeciny. Szczecinę zarekwiro
wano. 

— Ukąszenie. Dnia 28 . b. m. 
przy u l . Grunwaldzkiej został u-
kąszony przez psa F\- Chwircs"(5 
lat), zam. przy u l . Grunwaldzkiej 
Nr. 8. i 

zabaw publicznych. Sprawa ta 
swego* czasfu, k iedym p. Choda
kowski był por. i re i . kul i .- cśw. 
O. W. Grodno, narobiła me:nało 
wrzawy. Do rozprawy powołani 
zostali; jako świadkowi'?, p-,j. pik. 
Maiewski I kpt. rez. Ujejski . Bu
dzi ona większe zainteresowanie, 
to też wybiera się na nią nie
mała ilość ł adnych rozrywki . 

Dziwna' „kasa". Dowiadujemy 
się,, ze w Grodnie funkcjonariusze 
Policji Państwowej mają swoją 
kasę oszczędności; do owej kasy 
co miesiąc ściągają im z pensji 
pewną surrfę (np. posterunkowym 
przyszło 2000 mk.). Otóż niedaw
no zmarła żona jednego z nich. 
Nie mając jej za co pogrzebać, 
niąz udaje się do kasy oszczęd
ności z prośbą o zapomogę. 

Spotkała go jednak odmowa, 
goyż Kasai nie posiada , takich 
funduszów" na udzielanie zapo
mogi . 

Gdzież więc owa Kasa oszczęd
ności podziewa pieniądze swoich 
członków?.. 

G i e ł d a W»rssraw«?k* . 
WHt^HWa 3L7 (t«i wi. i 
Nowy Jprk 6 0 7 5 - 6 0 8 0 
Pary* '500 
Berlin 10.10 
Londyn 27000 
Kanada —. 
Praga 138 

HBtBwanla nleDllcJalaej" gteWy 
blalortorklel. 

(Kantor «ymiany Lacfcowen i Roi»ft 
łki«2») 

z dnto «rcxarB[>x«3«i 
Dolary 6050-
Marki aiem. 10 
Franki 475 
Funty 26,500 
lOOrb. car. 125 
10 r. zlot. 27,500 

GRODNO. 

Jajj Tun-
Ufżę<Ju 

— Przez niedbalstwo 
kcjonanusze tutejszego 
pocztowego pełnią swje obowiązki 
służbowe, widzimy z następującie-
go faktu 

Proboszcz w Mostach, ks. Ra 
dziszewski, miał otrzymać z Grod
na pieniądze. Osoba, ' przysyłają
ca je, przedtem została poinfor
mowaną na poczcie, wskutek 
swego zapytania', że Urząd, pocz
towy w Mostach dałatwia też 
przesyłki pieniężne. 

Pieniądze zostały, wysłane a-
dresatowi. Tymczasein pisze on 
Ust do nadawcy, że musiał jechać 
do Skidla po odbiór przesyłki , 
gdyż poczta w Mostach tych „o-
perac i l " ni« rob i . 

Pocztowy urzędnik w Grodnie, 
zapytany, dlaczego da ' mylną in
formację, odparł: Jam przecież 
nie Duch Święty — skąd, mogę 
wiedzleć?III 

Stąd wynik:' skord ktoś. za-
mieszkały w Mostach, ma otrzy
mać przez pocztę 20U mk. a dro
ga z Mostów do Skidla l ?. po-
wroiem kosziule 300 mk , to wsku
tek niedołęstwa l niedbalstwa u-
rzędników pocztowych, adresat 
dopłaca 100 mk. 

1 adi i f porządki! 

1 lada Okrfgoweao r><ńit i 
sierpnia b.r. odbędzie się rozpra
wa p. Chodakowskiego contra p. 
Skapskleniu, . djfr. teatru, o p r z e 
winienie z ar tykułu ^2 i 553 K. 
K. Tłem tej rozpraiy—polemika 
flauclarska na tema urządzanych 

ObWlBSICIBTllE. 416 

Sąd Okręgowy w Białymstoku, 
obwieszcza, że w dniu 19 lipca 
1922 roku do rejestru handlowego 
działu f\, zostały wciągnięte nastę
pujące f i rmy: 

Pod &f 1730. Firma przedsię
biorstwami „Bracia Rejzenberg i Se-
gal spółka f i rmowa" . Przedmiot— 
wyróp przędzy na Ipn. Siedziba— 
Białystok, ulica Lipowa, Nr. 48. 
Wspóln ikami są: 1) Szmuel Rej
zenberg, zam. w Wilnie, przy ut. 
Wielkiej , Nr. 55, 2) Hirsz Rejzen
berg i 3) wdowa Rywka Segal w 
Białymstoku, przy ul* Lipowej, Nr. 
48, zamieszkali^ Zarząd i prowa
dzenie interesów spółki , oależeć 
będzie do wszystki th wspólników. 
Odbiór korespondencji pieniężnej,' 
wartościowej, przesyłek, i wszel
kich sum pieniężnych ż poczty, 
banków, Polskiej krajowej kasy 
Pożyczkowej, instytucj i kredyto
wych, praż przekazów pieniężnych 
i towarów z kolei , może być do
konywany za podpisami wszyst
k ich 'wspóln ików, , lub przez osobę 
przez wszystkich wspólników u-
poważniona. Odbiór zaś korespon
denci! zwyczajnej, pocztowej i te
legraficznej służy M ideJmi ze 
wspólników samodzielnie. Przed
siębiorstwo jest spółką' firmową^ 

, zawartą' dnia 10 lutego 1922 r. na 
czas 3-ch letni. 

Pod Mi 1731. Firma przedsię
biorstwa: „garbarnia „For tuna" 
Chackiel Finkelsztejn, Józef Ka-
pelusznik, Wolf Lampert i Gerc 
Czarny, spółka f irmowa w Białym
stoku". Przedmiot — prowadze
nie garbarni. Siedziba — Biały
stok, ul. Rablńska, Nr. 15. Wspól
n ikami są: 1) Gerc Czarny, 2) Jó
zef Kapelusznik, 3) Chackiel Fin-
kelsztejn ł 4) Wolf Lampert za
mieszkali w Białymstoku, 1-szy 
przy ul . Lipowej, Nr. 50, 2-gi Ku
pieckiej, Nr. 9, 3-cl Rablńskiej, Nr. 
15 i 4-ty Lip&wej. Nr. 50. Zarzącł 
i prowadzenie interesów spółki na
leżeć, będzie do wszystkich wspól
ników łącznie. Wszelkie zobowią
zania pieniężne i weksle w imieniu 
spółki , podpisywane być winny 
pod stemplem f irmy przez wszyst
kich wspólników łącznie, wszelkie 
zaś inne zobowiązania przynaj
mnie j przez dwóch wspólników ko
lektywnie, a w ich liczbie przez 
Chacklela Flnkelsztejna każdora
zowo. Korespondencje zwyczajną 
ma prawo podpisywać w imleąiu 
spółki pod stemplem f i rmy, każdy 
też ze wspólników ma prawo otrzy
mywać / urzędów pocztowych 
wszelką korespondencję, zwykłą, 
poleconą, pieniężną i wartościo
wą, przesyłki zwyczajne i wartoś
ciowe ze stacji kolejowych, biur 
transportowych, p i ł ys ian i . kouiót 
celnych i i otrzymywania t a k o -

http://przc.iWizriitu.ir


i iM 
•_ , ; . - . k w i t o w a ć . O f a o t r z y m y w a 
n a swtn' p i e n i ę ż n y c h z p o w y ż s z y c h 

" . . - . i - . ^ ^ c , . j b i u r K o n i e c z n y Jest 
p^c?.s d*ozh w s p ó l n i k ó w . P r z e d 
s : c - . c r s t w o j e s t s p ó ł k ą f i r m o w a , 
M * a r U d r w a 3 1 g r u d n i a r o k u 1 9 2 1 , 

-na c i o s o<t d n i a , 1 s t v c z n i a 1 9 2 2 r. 
• <jo d n i a 1 k w i e t a i a 1 9 2 4 r o k u . 

?oó > u 1 7 j « c ' F i r m a D r z e d s i ę -
t ' : ' s : w a : D o m H a n d l o w y . T e k -
s ; . . ' i - i . : : : L e « i s p ó ł k a — w y r c 3 
s p . - ; e « a z s u k n a i k o ł d e r — s p ć t k a f i r -
r - r w : * p r z e d T t i c t — w y r ó b i s p r z e 
d a ż s u k n a i k o f a e r . S i e d z i b a — 
z a- S . O K , Ł. S i e n k i e w i c z a , N r . 3 7 . 
W s p ó l n i k a m i s d 1) H i r s z L e w p r z y 
u , . 3 r a r . ; c k ; e s o N - \ 3 . i 2 ) J a k ó b 
J e - o w s k > p r z y L I . v i - s k i e j , 
r v . 2 S , » B i e i ^ f . s t o k . - l i e s z k a -
u. Z t r z ^ d i p r o w a d z e n i e i n t e r e -
J C » smółk i n a l e ż e ć b ę d z i e d o H i r 
; : » L w a W s z e l k i e z o b o w i ą z a n i a 
w < H e n i u s p ó ł k i r e w e r s y , i n d c s * , 
z w a . c z e k i i p e ł n o r ń c c n i 
s r a » s p o d p . s y w a ć p o d s t e - r r p ! e " 
; . ; — >• k z ż d y z e w s p ó l n i k ó w sa-
r r .o t f z i f t ln ie , równ>fc<. k a ż d y z e 
w s p ó h . i K Ó w r^a p r a w o o t r z y m y w a ć 
; _ r i t , d ć * p o c z t o w y c h w s z e l k ą 
KG, -espor ider .cJ4 , z w y k ) q , p o l e c o n ą , 
r.* - .-*,: -"^ - w a r t o ś c i o w ą , p a c z k 
p r z e s y ł k i , p ' r z e k 3 z y i p i e n i ą d z e z 
p r z e k a ż e * - ' z B a n k ó w i i n s t y t u c j i 
: , r , a n s 6 w y d i , s a r n y p i e n i ę ż n e ze 
s t e c j ? K o l e j o w y c h , k o m ó r c e l n y c h , 
t o w a r * - i ł a d u n k i t z c t r z y r n a n i a 
t a - ; c * i c h k w i t o w a ć . W e k s l e - s o l o 
•x . m r e n i i / s p ó M l i w ^ n n y b y ć p o d 

p i s y w a n e p o d s t e m p l e m ' f i r r n y ń y c n , \ak r o * w ń | e 3 J " e r t f o s o C j p r y ' 
p f l r e z o b y d w ó c h w s p ó l n i k ó w tocz- w i i n y c f i n a l e i n e f T r r n i e k w ó l y ha 
r3h. P r r £ c W e , D i o r « r * o Jest s j j f k ą ' " " ' " " 
f i r m o w ą , ' z a t a r t ą Jłnfs 5 ' k w i < t n i a 
1 9 2 Z r o k u d o d n i a 1 -qo s t y c z n i a 
1 9 2 3 r. 

S,aiezn<b^I 
dy ze wi 

Pod N» 1733. Firma przedsię
biorstwa: .B iuro Transportowe D 
Vi. Solmcki, M. Rogowski i S ka 
spotka f i rmowa". Przedmiot — 
transport tov,arów. Sledz,ba —Bia
łystok, L I . Kupiecka, Nr. G. Wspól
nikami są: ! ) Dawid-Mejlach Sol
mcki przy Li. Łódzkiej, Mr. 7, 2) 
Pejsach Solr ick i , przs uf. Blałosto-
czańskic Ns 42. 3) ' Michel Ro
gowska p:zv ul. Czackiego. 
Nr. 10, 4) Eljasz Epsztejn, przy 
ul. Sienkiewicza, Nr. 63, w Bia
łymstoku zamieszkali. Zarząd i 
prowadzenie interesów spółKi na
leży do wszystkich wspólników. 
Wizelk le zobowiązania w im ien iu . 

4 is , weksłe. żyra, czeki, przeka-
:y, akta, umowy, pełnomocnictwa, 
papiery handlowe, rachunki i ko
respondencje winny być podpisy
wane w imieniu firmy przez dwócn 
którychkolwiek wspólników łącznie 
pod stemplem f i rmy, w przeciw-
n;. m zaś razie r ie będą obowią
zywały spółki; otrzymywać towary 
ze stacji kolejowych, p-zystani rze
cznych, komór celnych, wszelkiego 
rodzaju ko respondencj». przesyłki, 
sumy pieniężne z poczty, banków 
instytycji i urzędów państwowych, 
komunalnych i instytuci i prywat-

prawo kafdy ze wspólników 
slębiorstwo jest" spółką fir 
zawartą dnia 27 maia 1922 
dnra 1-jgo stycznia 1925 r. 

(C. d. n.) 

(pa 
Y z | l -
oWą, 

r. do 

Informator 
p r z e m y s ł o w o ' h a n d l o w y 

m. Grodna. 
C u k i a r n ł e . 

I l iakall laaT U l i c k i , ulica Pocz towa 'J, 
p o l e c a , k a w ę , h e r b a t ę , m l e k o , i n a i s -
Sr?n. lemoniady, u u u l k i e igdy I a l f I k i 
wybtr cum* 
s»ukno i t o w a r y b t a w a t n e . 

S. i aMwafc l . S k ! a d sukna cywi lnego i 
w o j s k o w e g J. G r o d n o , u.. Domin ikańska 
N; 5, te ł . 49 

a! 

Q r o a J n o 

ul. Zamkowa Si 2, 

Baltycko-flmerykafisku 
Unia. 

l e d y r a recu larna k o m u n i k a c j a 
bez przes iadan ia . G d a ń s k — 
N e v - Y o r k , Gdańsk — Kanada . 
Wsze lk ich m:ormac!< ustnie i 
pisemnie udzie'a:t 'y b e z p ł a t n i e . 

„łtaml 
Tatars!< 

Bon i f ra te rska 
t e V ! 2 . ' 
' V»Ą ' I , > ., ,J 

- M a t a c j a ł y b u d o w l a n e . 
' I . K a a j M l f . G r o d n o , H o r o d n i c z a n s k a 

Jfe 3, t e l . , I d l . A r t y k u ł y b u d o w l a n e 
w a p n o , cement I WęSjel kamienny , w y 
roby b e t o n o w e i studnie betonowe. 

K s i ą g a r n l e . 
,.«f*Mr* rat^Htin i.mrM myt i -

rćw Szkolnytti ul. 3r>inin'ka'.si,a -V' V 
iidync i mjuni i r . łr6d(o ;«KHPL u 

uielkim wyborzę ksi^zeh różnorodnej 
t r « c i 

flateriaty piiailtnrit hunowu i dc a-
l i c z n i * . i 

T a r t a k i h e b l a r n i a 

i . nargol lsa , P rzedmieść .e Fors^:a<ll 
te l - 30S. 

M a l a r n i e { . w y t w ó r n i e 
s z y l d ó w . 

,.Rrs" ul . Domin ikaSńskanr . 23, szyldy. 
p laka ty , wszelk ie * -yroby m a l ł r s k i e 
ar tys tyczn ie po ce,nac'i . konkn>encj ' j 
nyćh 

W ó d k i i l i k i e r y . 
Ikłłd vta atfdik, ( Ukiertw luaka U 

• 1B1 . E j z y s t n i e od I 9 W r, G r o d n o , 
ul ica Bryj f idzka Ni 1, (dom własny 
teL 56. 

D o m y h a n d l o w e . 
Barn Handlawy „PDbfl l l lA . S t o w a 

rzyszenie e m e r y t o w a n y c h o f i c e r ó w 
'V. P Crotfno. a l Oomlrilkadska. Nafel 
S r t W t a ń l k l , m. 1. Ekspor t i ImDOrt: z i e -

-miop lodow, paszy, drzewaM>udulcowego. 
opa lowego . Dosfawa, dla instytucji woj 
skowych. 

L D iy i t l a n d t i o y p. f. C t s t a w Cbudalla 
S-ca O r a l n i , Z k. A l i k i a n d r i w s k i I . Z a 
kupuje z iemiop łody w k a t d e j i lości , |ak 
również artykuły spożyyyrze; dostawia 
t a k o w e dla instytucj i w o j i k o w . rzadow. 

I 

Orodno ulfcca Brygidzka 
lei. 2A1. 

Eksport i J m p o r t ' wszelkiego 
rodzaju towarów ar tykułów 

•spożywczych, nasion, narzędzi 
rolniczych I inn. Dostawa ' dla 
tn t ty tuc j i wojskowych, 'społecz-

- nvch i kooperatyw 

B r o w a r p a r o w y 
' i. B l T i a l l M G r o d n o , ul. O g r o d o w a 2 

t e l . 120. 
S k ó r y i f a r b y a n i l i n o w e . 

1 R l t n l k a w I C I I i y n w G r o d n i e . H u r 
t o w y Skład (arb an i l inowycn , F a b r y k a i 
darbard ia skór. Kantor I sk łady ul. D o -
m l n i k ł n s k a 4 i t>. t« l . «>. 

•iirattecka hartwmia rtłr. Mdtfaf 
• CrodJłiC, ulica DirminikniisKa nr. 23 
obok ffrifcy S ŚZBnter po leca t rsze lk le 
tfwpnlft skór ?o ceaoch przys tępnych . 

i E k s p e d y c j a . 
..Orłflno' Biura FrjewDi. Eksprt. w i^c . 

A. TałkowsW ol. Batorego 5. Telef. Jfc 153 
S O I i s l - ^ - i ^ i e . 

Ch. Brtncrwiin, Policyjna 3 - '̂.. l r^l 
Prowadzi SlBdSll nairozmaitszyrh ga
tunków i pierw 2j ręki po cenach naj-' 
wtszych. 

S k ł a d b r o n i , n a b o j ó w , 
pesyfe. a n y ś ł i w s k i o h 

* . S a m l l k n i . OominikHń^ka '& 
T a r t a k i , e t c l a r n i e 

i d r z e w o . 
„Uai". T a r f i k Pirtwy I Slglarnłi. 

: Wla^cicie l ie: A . J . K a l e c k i . S. S z y f m a -
nowicz , S z . Fruch i I. Dereczyr is j ; ; 
w Grodn ie (Forsz tadt ) nrzv ul. M ł y n a r 
skiej .4. te le fony: 150, 236. 237. 

ftbti DWOTICkl. Przemyśl le,-ny.' G r o d n a ' 
ul. Podo lna S, t e l <X}r> 

BUŁYSTOK. Dziś na nowym srebrnym ekranie 

I SM^L ZWIĄZEK 13-tU Georg S 
I I '"' i T i l M = 
I Wspaniały sensac^jno-kryminalny dramat 

v! 6 wielk ich aktach 

Paro-*ia f a b r y k a c i a ^ t a n g i e l s k i c h 

S T A N I S Ł A W G U R G U L 
w J A R O S Ł A W I U ( M a ł o p o l s k a ) 

wysyła op<atnie do każdej miejscowości pocztowej p r ó b n e piccioki low 
paczki zawierające wykwintnej j i kośc i h e r b a t n i k i (Cakez Secuit 
ć>^ptneu3 ( W e k « r o n i k i , B i s z k o p t y P a s i a n s y ; . : i i i ckc< 
jys.^c szt^k 

we 
ta 
o 

nadestenie 
M k . 5 I S O 

które można tak ie wpfacic zaoszczędzane 
urzędzie p o t i t o * y m na czen pocztowe] k.2S> 

Rok założenia fabryki 1878. 
Wyroby 'ćbryk 

r« w y s t a w a c h 

łob ie ?orto, w ka?dym 
N"r. 140.417 Warszawa. 

zostaty odznaczone 5^ n e d a l a ^ ; ' 9 d y p ł o r " i r r ' 
P ^ ! « C P ; r r a f . a c ' ! " 0 ' > i - T H V C ^ r* g r a n i c a 

n o n o r o * v m i 

T o w a r z y s t w o H a n d l o w e 

Z CERBST, T ŚbIWBZYŃSKI i S ha 
Wf\RSZf\Wf\, Chmielna Z5, tel ł W 58 

K u p u j e v = rysrkich yati:r);>J*" « * m e l c ż s t a z a y '•• .'3di:r,kac': 
w»2oocr«ych 

O o s t a r 
rja k o l e j o w e 
m ł o t k i 
atu 

c z a -<z c r ' ! ' - , i 'zb'\"i"\rh' c z v r v «'Hrlro'oro«.''1 ^ k r ę s n -
dla kolei normalno t w ą z k o t o r o w y c h . s iekiery , topory, 

do kos, f ruby, mutry", podk ładk i , n i t y e tc . 
3 - 1 

C C • = O O l 

Z H 1 1 K C Z « I I S I W I Ul U L I 
C h o I e k m a « i n R I l j e w s k i f f l 

Ataki w u ) ł c t n o ! c : uitają. 
B 6 I « bokach i dołku p o d s e r c o w y n 

:braj. Pobo lewsnia » v .^ro ' -
1 ' ryra ci<:mrj i m e t r a 't'b t-i 

M o t o r y ' r :o r yr7 ; V.v.'a^ n" r^taet-

y głowy. U D J a W y a .aków; 
W i r j i v . roz<-^odz : k!i ' t r r i r - p 

UWM żołdowe 
^ U j d W y j j K i n e sch.,dz^ Me z e b r a j 
bie Sklor-.oR i-> ob-.truk'" 
VZ*.«,"»TJŁ i\ ~',t?. ]'.7'/' 
Oilijan.e Jałłtr.i Vz<J\^ie i burczt-me 
« kisikach Bóle i zawroty głowy. 
* .o 'kL ' - . a ł r ' , t > l"r.j b<" Klfifj "-'c 
•j r': * p i - * e — l . r z v z - i • *^a aż [>')A 'opEtk ' , W l t e c t l kTłDTna 
f<>7<~adzam> * b * r I barc ie na k iszkę i t o l c o w a . B r a k tchu oraz 

Jr* 

p r r d C l k l L t - e p'er«.iowcj 'na prz^^trzaf) . N i e k i e d y » -
n 'i'y 7-,, la, 0":".ztz>.' zir ri potv 7Ó'tarz'<a 

faU£»ZVCH I N K J k y i A C J l L L i Z l t . L A 

n-rtjili! I iBBIJnmi. Winzwra. ihin-wla! % ' 
w — i 

' SWad tforkdw 
f! ' p ' Z t *1 ^ Z ? v ^'0 
i z w z a n ,. u r * ^ 
! pSz*ry''-h - . - i» l i /o<- ' 

!

i ga tunków po ce-
- a c ^ umiarKowa-
/ nych . 

j Iz. Dneoko, 
I I n n i w i I 

B-"5 ' 16 

K u u a r a d z e p . p . f a b r y k a n t ó w ! 

OGRP.N1CZEMI/3. 

M 

nei . 

'.'.JT)' '.'J-I , s ta jących t ene rg i i e!e'<trycz 

pnottalą leszcze w sile' 
ograniczeń bądz.e *k tó tce Zrnit(>icn.€ 

ogłoszone 

n a r z ą d E l e k t r o w n i. 

BU. MEWI 
C n a r i b / v < i i O « , 

rt»7 t emBrytmi, 

kyueK - kotciułzki 
"' ' H | 5 T w. 
ł-'-M l i '. 

D O K T Ó R 

D. Kanel 
\m CMIII luini 
Prryinu>c oc 11-ej 
do l -e j i od 5—7 
• W c z . B i a ł y s t o k , 
*1.8i«kic*icza ** 

l( plttro. 
13 - JM9 

W rolach głównych-. 
imell 

Mary Reading 
Początek o godz. 6.30 w, 

S Z ł M . zmysłów, pean zachwytu, 
crar czarów i bó lów—oto 
treść cuda kinowego 

\ 1 
1 
1 
m 

z Ml A MAY i 
I r 

I mm a m mm I rSoktórCuriicz] 
I

I Xfta. enarAby łkani, v>nery»ni | 
i mpuaprclaai. | 

a Lecz. p r o m i e n i a m i Ren tgena j 

I Prze jmu je od fl TO < i * 9 Ej 

'26—20 l lfl łyitak, blptwą H°. 17. 4480 I 

j wszystkich rozmiarów zawsze na 
| składzie a także dodatki do ma

szyn, oraz reperacja i przeróbki 
maszyn. 

Z y g m u n t B r u z g o . 
B i a ł y s t o k , S i e a k i a w l c z a Mk 12. 

26-1 • 259 j 
L-:czei,,e skórnycii chorób j i o w y (p i rehyj • £ 

p r o m i e n i a m i R e n t g e n a J I 
* 8 a b , n e c i e r e n t g e n o w s k i m | I 

d-r. n. Zawadje • I 
' spec. chorób <• ~m I 

I 
spec 

ż o ł ą d k a i k i s z e k . " • 
Li . L i p o w a N i 1 w dziedzińcu. * I 

D o k t ó r 
Zofja Lew 

ctioroby weneryczni! I skdrne 
c-zy jmuje o d l l — l i orf 3 — 7 

U p o w a M 1 

IŁ Um\m 
Chsraby weneryczni i skdrne 

B i a ł y s t o k , K i l i ń s k i e g o 8 

pijsylmuie od 9 - 1 11—7. 
23i; : Telefon M3. . 2b—21 

l E>k NEUMrtRK 
I 

I 

Kai.M.-drjatein KzaJo. 
n:. sl, Warszawy • 
kar ta nowpłani . : 

' ( r - c / . |-,M4) wydana 
w lutym 19 '^ i . p r rez 

JP.K.C W a r s z . ^ a 
miasto. D o k t i m e o ł i 
uważaC za n ieważne 

^ - , 47T ' 
• " • ^ * ^ " ^ " ^ . i s ^ ™ ™ « * — 

Zgubiono paśzpor: 
n iemiecki n a ' i m i ę 

Kubina K a n n j c k i e g o . 
id ł i i . przy u!. S u p r a i i 

Poi rzehu ic nauczy
cie la , »iib ra i icz i , . 

c ie lk i dla konwersa-
cii po polslfu. u l i ca . 
M i c k i e w i c z a ^ m. 5. 

4 T 

Zgubiono legi ivinac;( j 
po lska na i m l e 

T a u b y r^u^nicki^). 
7 » m . orzv ul M lyno 
wę.i \Jh 17._•. ? 4i&! 

G r o a s l o i k o k f o . 

i> ordynator P iu i royrodsk iego A ł a l u z -
lewabieyo szpkala wenerycznego 

ChoYoby wimrytint, iKftrne l mooio-
prelBWB { ' i " : ',)I4) on 10-12 i ad 3-ł p.p. 

al. KJlInskKgaNsU (u- Niemiecka.) 
J", i « Białymstoku. • -<> - « BUtyrosloku. 3321 • 

I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 

— . | 

D O K T Ó R T - — » 

„ DEl iTYsrA LEKARZ I 
J . J O S E M 

©o Dowrdtte wznowił prz>r>fciA W^is7awsWrf 7 dom 
I iyUnUOMi, . ,U L t l i 

Po t r z e b n y )esr lołtai • 
nu s.dep przy ulicv 

UonnniKańskie i lun 
placu B a t o r e g o . C . 
co byliby chętn i o J -
styp.ć tuki loka l , pro 
szęm są o ł askawe 
sk ie rowan ie swycł-
oter t pod ucla-seii, 
R Wojciechowski , fi 
W i l n o , ul ica z a c i s z e ? 

Wgubiono 

Leon Kryński 
weneryczne i skdrne. 

fo«wic t :eme c e * * i i pęcherza) 
r^ZyilUiKfc Oli jj. • — I i 4 — 7 , 

4*W' P'"?»ył»oV Lipou'9 • » 1 3 . % — 2 0 

"Dr.ŚźaBRT"! 
C h o r o b y aa 

••« 
• P 

b l a ł o a t o e h l a 

Z^ b i o n o dn. 
n 

h o r o b y 

uiiu, lariUa i nosa 
ul . Sienkiewicza 5 

przyjmuje od 8—1 i 4 — 7. 
X » Wołra^oti. 120-1 

1 •atpc«4 ap»3 CafMlpttakt KolaKtur nftCMlny • r a w T f c f M I r a a H . Redik tor odt>0«1edtlt iny l i n l l t i ą M y " f oUka 'D ruka rn ia * " f f ia fym»ioku Sp. A^ r S i .W*rarn«ń iU HI 

s o v j i 
Ina ul. S i e n k i e w i c z a 

(w re ionie prze |Hzdu) 
3 dokumenty podróży, 
'..'>.!. p r / c j i' I ' i i " 
apr. powr . J. L . K. na 
Imię J ó z e f a . An ton iny 
i Hozalji, K l i m o w i c z . 
zam. p r t v ul. Pullco-
W P ) Iłl ( > 7 r i » zrinl. 
i.[):u' :<\ vi', ia'^k iv^ r 
o z w r o t . 

| . | , n i l u >«-.,. I y 111 rfi i.; 
wydaaą przez b ta -

r o M w o Sto lp ieck le 
(1 4 .XI I92f) r za Kt 
ISĆftSWI na l n i e Sa
muelu Ł>. l i a a k n Mion 
, , . „ . , , . . 4.-1 

Z2"t 
i c 

Z^i.biono paszpor i 
ni»-miecli: rui im i^ 

. lakobH Ktiplana. / a i r . 
p f z y ul. C i e m n e j J * i s . 

^ ^ _ _ ^ 417 
fgubiorm tymcz.a -

< n » e z a ś w i n d r z e -
nie demobi l i i acy jna 
wyd. w ni, Ostrów-
K o m u r i w o prrez f< 
pujk piechoty, nu 
m i ę Stanisława Kon-
eewtrira (rocr IH»7) 
zam w e wsi Jcnk i 
pow W - M a z o w t e r 
ki«'i!«j Urn. Kowalaw-
M t x y Ł O M , 4UJ 

Zgubiono w oflrodzie 
m e %kim wu-( zo-

r m i '-) ! ip t .i nu unir 
M K h a i n L i t t aucr * . 
Zamieszkoleao »t»1e 
w Warszawie Hota 
Sk fil, m. 7. lymcta-
t g » ; 4o«>'td o^obl l ty 
'«'• .'7*> \'\ wVtlli 11y 

zaświad
czen ie wojskowe 

i lo inobi l izacyine, . w \ 
s tawiane na tHil^'Tr>-
rhasza C z u r a k a , prziez 
P . K . U . Białystok. 

Łaskawy znalazca 
ze i l i ce zwróc ić i -
do Redakcj i „ D z t e n -
n,ka ( . i rodziertsi i i r j io" 

WyIlTilrża"wic~"TkliS;' 
Z ni ieszkanierr 

przy ul. O r / e s z k o w e i 
I .r>0. Wld.!OI!11)i^ Ho 
mieiscu 50'. 

ŁŁŁŁŁŁŁ 

(ednejjo pokolu 
o s o b n e m we]-

śclem. 
Oferty do redftk. 
C;l ptśmlannie dla 
W. P. 


